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TYGODNIE ŻOŁNIERZY POLSKICH SIŁ ZBROJNYCH W NIEMCZECH > 
ROK IV i 9 STYCZNIA 1947 Nr. 2 (98) 
Czy y straciły 10 mili 
Kgs ; í 
Z ieme straci milio] 
. s 
f: : Picrwsze wyniki spisu ludności 
Przeprowadzony w dniu 29 października 1916 ` OCZ w Niemczech, okrągło 65, mi- | 1 milion, w Czechosłowacji 3 miliony, na Ye | razie 3 mi'ionów. Dodaimy do tego jes7cz4, 
w całych Niemczech spis ludności posiada dużą | lionów. grzech, w Rumunii i Jugosławii 1,5 miliona, w | Lojnie, miiion jeńców poza granicąmi a zdal- 
wagę. Może on dać pojęcie jakie są istoine Pierwszy, tardzo niepewny jeszcze wniosek | Gdańsku, Kłajpedzie, Litwie. Łotwie, Estonii | nych do powrotu, i tę cyfrę 4 milionów ođejmii= 
traty Niemieg w tej wojnie, jaka będzie ich | nasuwa się po zestawieniu liczby kobiet i męż- |"'+ miliona, w Sowieiach w> większych skupi- | my cd 79 a otrzyiaamy 45 milionów Nieniców, 
"sila w przyszłości i stosunek tej siły do innych | czyzn. Liczba kobiet przewyższa liczbę męż- | skach Va miiiona, razem 6%/2 miiiona. Wliczając | którzy powinniby być na pe czterech oku- "., 
narodów europejskich. Odpowiedź na te pytaria | czyzn o 8 milionów. Brakuje więc blicko cztery | prawdopodobny przyrost naturalny, powinncby | paci Niemiec. 
miożna będzie dać dopiero gdy geine wyniki | miiiony mężczyzn. W niewoli na zachodzie nie | więc obecnie być Niemców w Rzeszy i w wy- Zamiast tego mamy BONY 65 milionów. WY k 
spisu zostaną ogłoszone i gdy dokonane bądą | ma nawe: miliona, zatym trzy mi: lony aibo zgi- mienionych krajach 79 milionów. (Świadomie | naszym pospiesznym ob:iczeniu mogą być blady, 
spisy w innych krajach najbardziej dotkniętych | nęły albo są w. nicwo:i sowieckiej. Aie wnio- | w całym tym rachunku pomijamy Austrią, po- | Ave nie powinny ere przekraczać paru procent. 
wo,ną. Dopiero wówczas okaże się naprawdę, | sek to oczywiście bardzo jeszcze niepewny, nie | nieważ nie jest ona ob ę'a obeznym sp. ‘sem, nie | Nawet jeżci ra wschodzie żyje znacznie więcej 
czy siuszne są głosy pesymisfów, którzy :wicr- | wiemy przęcież jaki był stosunek strat w Niem- | jest uważana za część Niemiec a jej ludność | Niemców niż wykszują sta'ystyki urzędowe np. 
ćzą, że Niemcy pod wzgiądem ludnościowym nie | czech między kobietami a miężczyznanii. W każ- | pozostałą na miejscu i me była przesied!ana | po skie czy czeskie, to różnica nie może być 
przegrali wojny ale ją wygrali, to icly straty |dvm razie warto zapamięiać orientacyjnie tę | do Niemiec.) wieksza niż półtora miliona. A więc cebiicze 
są stosunkowo mniejsze niż straty sąsiadujących liczce trzech do czterech milionów. Znaczna część tych Niemców zagranicznych | nie podane przed kiiku miesiac 4 przez Chur> 
z nimi narodów kontynentu europejskiego. A By doiść do liczby, jaką Niemcy stravili praw- | ze. wschodu była w czasie wojny sprowadzom! | chila, że Niemcy straciły 6 do 7 milionów ludzi, 
giosy takie odzywały się ostatnio dość często, dozodobnis, trzeba przeprowadzić inne, dość | przez Hitlera do Niemiec, a sporo jej zostało | było słuszne. Jak się wydaje istotnie Niemcy 
zwłaszcza w prasie amerykańskiej lubiącej wy- | żmudre qbiiczenie: lu Niemców powinno być | rozproszonych przez Stalina po „bgzmiarach Sy- | straciły 7 dó 9 milionów ludzi. jeżeli policzyć 
ciągać pośpiesznie e'ekiowne wnioski. Wystar- | na tym terenie w chwiii .obezne, gdyby nie į biru, gdzie dla narodu niem?eckiego uważać ich | ludzi, którzy nie wrócą z Sowiełów ani nie u- 
cza ąca odpowiedź będzie mianowicie możliwa |'woijna, i to biorąc pod uwagę wie:kie ruchy | należy za przepadłych. lie maże "obecnie prze- trzymają tam swojej niernieckości, to liczba 10 
wtedy gdy będzie zpany podział ludności Nic- | ludności w czasie wojny. Sprobujmy to zgru- | bywać Niemców w tych krajach? Na Węgrzech, | milionów stra‘ ludzkich narodu niemieckiego nie 
mie: wedie grup wieku i płci, bo to pozwóki bsza zrobić, - w Rumunii i Jugosławii pozostała w najlepszym | bęlizie” przesadzona, | 
e ‘obliczyć z pewnym prawdopodobieństwem nic- Niemcy w granicach sprzed 1038 r. liczyły w | razie *połowa, w Polsce oficjairie ty:ko pół mi- Byłaby to stiata proporcjonalna do strat na- 


tyiko iie ludności mają Niemcy 'w chwiii otec- 


Speilman, b. gubernator Lehman, 'bisktp proie- 
sizncei Tucker, sędziowie Sądu Najwyższego 
Roberts i Tuft. Komitet wystosował do prez. 
fruimana memoriał, w kiórymm wyraża nadzieją, 
że Siany Zjednoczone będą mogły wchłonąć w 
ciązu kiiku lat przynaimniej 403 bsięicy wy- 
ied.eńców. PAT.) 


r. 1929 63 miiionów ludności. Przyrost natu- 


liona, w Czechosłowacji jeszcze mniej,-w kra- 


rodu po'skiero (bez ludności żydowskiej) a 


niepewnym poxojem a straszliwym widmem no- 
wej wojny, cke? wierzyć, że przełamał się kry- 
zys i otwierają się szerokie perspextywy po- 
jednania narodów. Niektóre głosy prasy (szcze- 
gó!nie brytyiskiej) świadczą o kezgranicznej 
gotowości przyjęcia za dobrą morete każdego 


c'eplejszego gestu Moskwy. Dla pojtyków, ob- | 


prosty wniosek: zawieśmy, agresywność, a front 
zacznie sią kruszyć. Tym tardziej, że po oku 
stronach Atiantvku, a głównie w W. Brytanii 
dziąłają siły dla idei frontu nechętne? Jeśli głos 
Wallacea w Stanach Zjednoczonych, Zilliacusa 
w Partii Pracy pozostał głosem mniejszości, to 
dlatego, ponieważ Byrnes i Devin posiadają 


nej, aie także iie będą miały prawdopodobnie za | rainy; gdyby się utrzymał w granicach lat przed- | jach bałtyckich nic, w Rosji wy siediono ich z | wyższa stosunkowo od strat innych narodów za: 
łat kilkanaście. A ponieważ człowiek tworzy Eo-.| wojennych, podwyższyłby tę liczbę conajmniej | nad Wołgi i z Ukrainy, pozostać mogły jakieś | chodniej i środkowej Europy. 
gactwa'i używa broni, w ostatecznym obrachun- | do 72 milionów. Poza granicami ówczesnymi | resziki. Je: ei nawet dodać Niemców, którzy Żoby wszakże ocerić z peiną odnowiedziet- t 
ku Jiczba ludności jakiegoś narodu jest naj- | Niemiec było w okolicznych krajach curope - | zdołali przeniknąć do Danii, liczba pozostałych | nością ludnościcwe skutki wojny d'a Niemiec, 
ważniejszym czynnikiem w obiiczeniy jego siły |.skich, w cyfrach „okrągiy ch, Niemców: w Poisce j poza p. granicami nie przekroczy w żadnym | trzeba na to jeszcze trzech, rodzajów danych. 
i znaczenia w przyszłości. Po pierwsze 'rzeba poczekać aż wyniki os'atnic- 
Do chwili obecnej ogłoszono tylko t. zw. g'o- go Sa ADAC: wykażą e BRE ŚR)»; i 
balne wyniki spisu, $. j. ogóną liczbę meżczyzn pe fs Rz 2 A £E yka AAT niedoszłych mateck i ojców i jaki jez at 
i i bobięł przebywających na ze. Rzeszy. Psa po SRA w S iE ie amer úskiej ludzi sterych: „Po drugie trzeba dowiedzieć Się | 
Już sama ta cyfra pozwala na wyciągnięcie har- Ped datą 21. gridnia 19:6 r. ukazał się nr. 1 | kowany dziennik „Byle Prędzei...", *ygodnik- | Ze Sr: sów, jakie nastąrią w innych państwach, _ s 
4 dzo inieresujących wniosków. Ogólna liczha | tygodnika p. n. „Kronika“, pierwszego licencjo- biuietyn  reiigijny p. n. „Słowo Boże”, dwu- | u Niemców na ich terenie żye. Po trzacie 
Indrości Niemiec w granicach z 1938 r. tzn. z nowanega pisma dla po!skich uckodzców w stre- tygodnik dia dzieci p. n. „Słówko Polskie“ i | trzeba mieś dane, jaki jest przyrost naiura!ny. 
przed zającia Austrli, Sudeiów 4 da!szych pod- zje amery "03, *zydzwanego na postawie deeinzięc znik nauka” pn. „Przekrojałw maności. rien: eckiel cd zakończenia wo ny Lie 
bojów, wynosi wed:e ostatniego spisu, bez wy- ogłoszonych s dwoma miesiarami przeri- Wydawnictwo „Słowa Po! skiego” może sią | k:e ba AA engens czy liczba dzieci rośnie 
sicdięńców innych narodowości wciąż jeszcze sów, dotyczących prasy dla D.P.ów. Tygodnik | też pochiubić wydaniem szeregu cennych po- | CZY ma 'eie i w jaxim tempie. 
i ukazuje się na sześciu sironach dużego forma- |zycyj książkowych, albumów, iiustracyj iip.| W każdym razie Padoan prócz paa IR: 
a, tu, czcicnkami po:skimi jednej z drukarn frank- | odznaczających .się niezwyk'e staraną Szaią rykańsk 4. jak się KK T ra IE w a z, | 
i Polacy pa Westfalii tureckich, Redekcja i administracja mieszczą się | zewnetrzną i bardzo przystępnie ka:ku.owanych, niemieckich OR, PE apuman E Ó i 
| i f ` w Eppsiein/Taunus i w Frankfurcie.n. M, co umożliwia ich nabywanie najszerszym koio.n | TZE «omych strat niemiecki jar tej wojnie b 
chcą wracać do Kraju W dwumiesięcznym okresie po 15. paździer- | uchodźców. i starowczo ADNE SRC bardzo znacznie 
W drugiej polowie grudnia wyjechała do nika 1916 r., gdy na poecenie władz amierykań- Na marginesie ukazania się pierwszego nu- niska. e e są z rotnie przynajmiiiej 
Warszawy czternasioosobowa deiegacja Polae sxich przestało „wychodzić szereg zasłużonych | meru „Kroniki“, która niewa: piwie przyczyni sią może rzykrotnie wyższe. A tys 
ków z Westłasii ceiem przeprowadzenia rozmów czasopism po:skich powstałą lukę wypełniły i go częściowego zaspośo; enia dofkiiwero głodu "leże'i chodzi o podział wed'e ckupacji, A 
w sprawie powrotu Po!onii Westfalskiej do Kra- | tradycje prasy po:skiej podtrzymały czasopisma wychodźczej prasy po:skiej w te, części "Niemiec, najbardziej lndną, choć najmniej jszą ż trzeca 
Ju. Na czcie deiegacji stoją: prezes J. Pxzybyl- wydawane przez ruchliwe. wydawniciwo „Sło- | nasuwa się pytanie, jaki los tpo. kał zapowie- | wie'kich przestrzenią jest strefa brytyjska: liczy F 
sxi, wiceprezes M. Wescłôwski i kierownik | wa Poi.skiego" „(Dachau — Freimann — *Mo- | dziane trzy da'sze koncesje prasowe, które w | ona 23 miliony ludności. Strefy rosyjsxa i ER) | 
biura J. Klich. Wyrażamy nadzieję, że pertrak< | nachium — Diliingen). Oprócz znanego tygod- | strelie amerykańskiej miały otrzymać inne pisma | rykańska liczą po 17 ych ubi strefa JE AN ca 
tacje przyniosą jakież pozytywne rozwiązanie. nika p. n. „Słowo Po'skie*, ukazującego się pra- | polskie. Proporcjonainie do swej liczebności 6 milionów ludności. Wy/szędzie jest przewaga 
Da:sze przebywanie s'arej Po!onii. Westfalskiej wie od chwili uwo!nienia Dachau przez wojska | Poiacy mają tam najmniej prasy A o realizaci | kobie:. A'e podczas gdy w trzech AA AC 
wśród ogromnej nędzy na. wrogiej ziemi: nie amerykańskie, który av swyrn rozwo u osiągnał | dalszych koncesyj obecnie wogóie się nie mowi. | chodnich PASTA ta jest mniej więcej jedn 
mieckiej w charakterze obywaieli podbitego | bardzo wysoxi poziom zarowno- pod wzgiędem Em stanowisko władz amerykańskich jest praw- | kowa i wynosi ki'ka procent, to w strelie s- 
A państwa, nie ma doprawdy żadnego sensu po- doboru treści jak i dzięki ckazałej szacie gra- , ziwą zagadką, na której rozwiązanie czeka © [ion skiej przewaga kobiet wynosi aż trzy mi- 
łitycznego i społecznego. Nawet w dzisie szych | cznej, wydawnictwo to wydaje również dru- | wicie dziesiątek tysięcy naszych rodaków. liony tj..50 procent. | w. 
warunkach po.itycznych, panujących w Kraju, = 
est tam miejsce d'a tych twardych Po:aków, pc- „Aj ; 3 
ry ch ab do wiary ojców i narodowej T y dziem w ¿ olit YCE ` 
kuituzy. a R T i i 
W jaki sposób ieCikie adzi cje. 
p S Na przełomie starego j-nowesgo roku świa: | darzonych zimną krwią i pamięcią, z Żafhdnićcie mocniejsze argumenty. AEC 
przenosi SIÇ obozy towy barometr polityczny podskoczył ostro if jest bardziej złożone. ie polityka sowiecka i ta sama połyka może 
Poiski obóz P. 12 „Warszawa“ przeniesiony | stanął na „wielkich nadziejach*. Stwierdzono, Pamięć przeszłości jest rzeczą, która często | je unicestwić. Wystarczy, jeśli odskcczy od 
został z Luteki do' Neustadt na podstawie na- | że odwrót sowiecki trwa. Oto Rada Rezpie- | psuje przyjemność. W tym wypadku przeszłość | kardziej. neuralgicznych punktów, tych miaro- 
giego rozkazu. Nie wo:no było nic zabrać, po- | czeństwa postanowiła wysłać komisję na Bał-| mówi, że cele sowieckie były stale niezmienne, | wicie, co do których dnteresy obu mocarstw 
: za rzeczami osobistymi, Natomiast Łotysze, kany i fvm razem nie było sowieckiego veta. W | a taktyka niewiarygodnie elastyczna. Ci- którzy | zachodnicit wykazują solidarność. 
k:órzy zajęli obóz po Poiakach, mogli przywia3$ | Aserbejdżanie dokonuje się szybka ikw: dacja | taktykę Kremla mieszali z celami, „nieredyszx2“ Jest rzeczą godną uwagi, że wszystkie POR 
i że sobą z poprzedniego obozu wszystkie mekie. | całej, mozolnie zbudowanej sowieckiej ekspo- | z rezygnacją, oświadczyny z miłością. nateżeli | +nie ustepstwa sowieckie iz właśnie spraw, 
Obóz w Neustadt był zupełnie nieprzygotowany zytury, a radio Moskwa ogranicza się jedynie | zawsze do oszukanych i ukaranych, Dziś py*| o których możnaby powiędzieś, że są „Wodą O. 
| na przyjęcie 500—6u0 osób, To też ludzi umicsz- | to ronurych westchnień z powodu terroru per- | tanie brzmi: Czy Rosja, zmuszona sytuacją, | na m N wspólnej, „twardęj” Polityki Briad 
czono na strychach, gdzie dzieci i kobieiy pond- | skich reqkcionistów. Na temat Niemiec komen- | przeszła do dalekiego i trwałego òd- i RAE Fibule E I E T NA 
nirażały sobie ręce i nogi. Nie ma'w obozie do- | tarze sowieckie są miękkie i zgodliwe. A wresz- | wrotu, czy też pozoruje odwrót, by osią- (ww tle atoe demónstracji, odprężającej na- 0% . 
sta:ecznej Lości pieców. Przenosiny odbyły się | cje najwiąks?a sensacia: marszałek Montgomery | gnąć jakieś zyski. Zvski tak wielkig, że opłaci Ica > FA rozprężające ej front anglo-amery- 
w czasie mrozów mimo usiinyca interwencii u | jadzie do Moskwy na rozmowy wojskowe. SĄ się poświęcić dla nich chwilowo Asertejdżan UAE l 
wiadz UNRRA, by je przynajmniej przełożyć. pogłoski, że Sowiety pragną wspólnego sztabu z | i kartę niemiecką i względy prestiżowe i może kich SM i Pac BOW ARE 
t l : W. Brytanią, że przystępują do. gerera!nej demo- | jeszcze coś więcej. Obok takich podejrzeń nie brak. poglądów, 
| sUizdnyj i wycofują duże ilości wojsk z Nie- Otóż okazuje się, że sę sprawa, war- szukających W NORZE kursie sowieckim Z 
p J * w j e RE! | 47 ści i trwałości. Szcze- 
Amerykański komitet miec. Słowem wytworzyła sią radośnie podnłe- | ta takich poswięcen, mianowicie rozbicie | mion Ai KsęŁ EA | 
| EPLE A cona atmosfera, w której pewien popularny | frontu angło - amerykańskiego, | TOŠC} względnej, to AC ll Pa BYE i 
pomocy wysiedeńcom astrolog francuski mógł zaryzykować obiecu- | Front ten jest faktem jedynym i decydu- zaa O: Fyr R: A zak R. 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH powstał | jacy horoskop: w lutym 1917 umrze Stalin, po-| jącym dla zahamowania światowej agresji. ke 4 sA bec 2 dni 3 4 RH Ja ię | 
Komiiet Pomocy Wysied'eńcom. Do komiietu | tega sowiecka zachwieje się i narody za żelazną ZSRR. Od chwili kapitulacji Niemiec i Japonii BA A WRAK NAK: ye 
` tero weszli czołowi przedstawicicie życia po- | kurtyną odzyskają wolriość. i o ten front rozbiły się wszystkie oienzyw::e wy- rafa: drze mog i bmi zyć: Morpa 
litycznego, społecznego i religijnego. Prze- hy | „ | siki sowieckie. Ten front stwarzył na wszy- ich Zap w SRG A A ak a: i ry ; 
wodniczącym został G. Harrison, były komisarz 'Radeść ma bezsprzecznie Podstawy; są nimi | sikich ważnejszych kierunkach świata pozycje | "CZ d KRY ar dlą ód f yć | 
e:nigracyjny St. Ziedn. i przedstawiciel USA, w|fakty. I świat, śmiertelnie zmęczony „pro- | zaporowe. sły kim AN REY” ant adty ac: - 
Międzynarodowym Komilecie dla Spraw | blemem „sowieckim, wstrząsany agresywnymi |. Czynnikiem cementującym go, znów jedynym ka ek pan TA OK, ZSRR a P i 
Uchodźczych. Członkami są m. in. kardynzł | skokami polityki sowieckiej, zawieszony między | — była sowiecka agresywność. Stąd RIZĘŻMEJ GET CS WIENER AI A 


Do tych państw należy Polska. Po!ska, której 
cała CIA tragiczna sytuacja mogłaby — 
zdaniem jednego z czolowych dzienników amery- 

kafskich — rozwiązaż się pomyślnie jedynie 
Bój, nacisku dyplomatycznego na Sialina. 
A Stalin przecież pierwszy w swych wywiadach 
dał sygnał do sowieckiego odwrotu. (N.) 


`` 


' "Ostatnim poważnym wydarzeniem w Uta: 
cie macedońskim była uchwała wysłania spacjal- 
nej komisji z ramienia ONZ z zadaniem zbada- 
aia na miejscu prawdziwości zarzu:ów gre: kich. 
; | Nikt poważnie myślący nie przypuszcza, że 
członkowie komisji w raporcie który obejmie 


e niu właściwego sprawcę niepokojów na pół- 
nocnej granicy Grecji. Imię to stało się już 
publiczną ta emnicą całego świata, lecz uszy i 
oczy dypiomatów są nadal przesłonię:e, ponie- 
waż .... probieim macedoński, ściś'e wiąże się 
z rozwojem siosunków między Rosjanami a 
Anglo-Ametykanami. „Jest on zagadnieniem 

. równowagi na Bałkanach i w Europie. 

W pojęciu strategów moskiewskich Grecja i 
Persja są słabymi skrzydłami opancerzonej 
twierdzy tureckiej, strzegącej Wyjścia z Morza 
Czarnego na Morze Sródziemne i dalej na At- 

i lantyk. Jeszcze na długa przed zakończeniem 

j | ostatniej wojny, Rosja rozpoczęła utarczźi pro- 

pzgandowe w przygo:owaniu do generalnej roz- 

grywki. "Aż ruszył sztrrm sowiecki — ou czo- 
ła: Rosja zażądała rewizji statutu Cieśnin. Wy- 
mianie not towarzyszył totalny ryk propagandy, 
nacisk powagi dypiomacji sowieckiej i groźba 
skoncentrowanych nad granicami Turcji sił mors 

i skich, powietrznych i lądowych. Przyjącie żą- 

g- dań oznaczało włączenie PUH w orbilę świata 

f rosyjskiego. 

Lecz Turcja, 2 różnych przyczyn, nie ugit 
ele. Dalsze ataki od czoła zapowiadały. się 
równie bezce'owo, a, co gorsza, narażały 1na 

| ka szwank imię dyplomacji krem!owskiej. Więdy 

kierunek akcji przerzucono na da!ekie prawe 
skrzydło pozycji — do Persji z równoczesnym 
utrzymaniem wypadów nękających. -Sprawa 


rezultaty ich pracy, ośmie.ą sią nazwać po imie-, 
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Aserbejdżanu, po początkowych zadziwiających 
sukcesach, skończyła się nie dawno, z przyczyn 
chwilowo niewyjaśnionych, stomoiną kięską czo- 
łówki sowieckie;. 

Mniej wiecej w tym samym czasie macki ko- 
munistyczne dobrały .się do kruchego krero- 
słupa słabiuikiej, jak się na pozór wydaja, 
Grecji. Dywersja moskiewska próbuje obejść 
foriecę turecką z drugiego skrzydła — operacja 
pociągająca i nastręczająca wiele moż.iwości: 
teren działań — Macedonia. 

Macedonia, kraj o granicach nieusta!tonych, 
raczej streia poiityczną z ludnością- różnórodną 


i nies'ałą, cd 70 lat jest potem na którym pisze, 


sią hisiarię Bałkanów. Tu spotykają się inic- 
rezy i antagoni?my Aten, Sofii,‘ Beigradu, a także 
Rosjan i Ang'o-Sasów. W otbeznych wa!kach 
odżył jedynie dawny konliikt, który przez dlugie 
dziesiątki lat był jednym z najtragiczniejszych 
aspekiów t. zw. „kwestii wschodniej". 

W/_ rzeczywistości n.e ma narodowe; irredenty 
mzcedońskiej, ponieważ nie ma „narodu mace- 
dońskiego. Podobnie, nie można mówić o po- 
lilycznej czy geograficznej „jedności* macedoń- 
skiej. Obszar, który nazywamy Macedonią. za-' 
mieszkuja pogmatwżna mozajka Bułgarów, Ser- 
bów, ‘Greków, Albańczyków i Rumunów, ma- 
wza em nienawidzących się, a jednak połączo- 
rych jednym wsnó:!nym wązłamą gorącym 
umiłowaniem wo!ności, wykwilłym jeszcze w 
czasach NORA ottomańskiej. Przy końcu u- 
biegłego stu'ecia i na począ'ku obecnego, Szero- 
ką sławę zyskała macedońska. tajna ozganizacja 
terrorystyfzna (IMRO) skupiająca wszystkie 
e'ementy patriotyczne. Działa ona i dziś] jeszcze. 
Lecz IMRO nigdy nie potraliło zdobyć się na. 
akcię samodzieiną, jej poczynania dywersyjne 


zawsze służyły ce'om obcym, najczęściej butgar- 
skim, lub, jak obecnie, jugosłowiańskiin. 

Otezny ruch „narodowy' jest tym ciekawszy, 
że brak mu nawet podstaw his'orycznych, ponie- 
waż od czasów A!eksaqdra Wielkieso (przed 
2 tys. lat) Macedonia nigdy nie była jednostką 
niepodiegłą. Wprawdzie, w okresie wypraw 
krzyżowych rycerze chrześciiańsey usiłowa:i 7a- 
łożyć tu pańsiwo łacińskie, lecz próby zawiodły. 

Początkowo Macedonia a obszarem ryta- 
lizac.i. rosyjsko-tureskiej, Sżrbowie i Bułgarzy 
z pierwszą godziną wo.ności przejęci wszystkie 
argumenty hişto. yczre, językowe 1 narodowe. 
Kraj stał się poem krwawych porachunków naj, 
pierw z Turkami, a następnie obu narodów s 
wiańsxich między sobą. 


Nasuwały cią trzy rozwiązania „kwestii ma- 
cedońskiej". Trak: at w San Ste'ano w roku 
1877 wybrał pierwsze, oddając: niemal cały kraj 
pod zwierzchniciwo Bułgarii, lecz Kongres Ber- 
„liński prześreś. ił tę decyzę. Dia odzysxania 
granic z rcku 1377 Bułgaria sianęlia po sronie 
Niemież w obu wojnach światowych. 


Po wojnie bałkańckiej wybrano drugie roz- 
wiązanie: większą cząśś Macedonii stowiańskiej 
przyznaiio Serbii. N: emcy, ckupuiąe Bałkany w 
rokn 1941, znowu włączy.i Mlacedonię w -granice 
Dułyarił. 

Tito utwarzył z Macedonii „Republikę Ludo- 
wą” w raniach federacji jugosłowiańskiej. Au- 
tonomia Macelonii byla zawsze ostat! ią deską 
ratunku d'a Bułgarów, 
miłą miną do zlej gry i oiicjainie wie:ce sę 
cieszyli z takiero rozwiążania, które. jakony 
miało być zapowiedzią przysziej powszechtej 
federacji Słowian południowych — sadzie 220 


|...) Łamanńce chińskie | 


Pred kilku tygodniami marszałek Czang Kai 
+4 zek, przemawiając w Chińskim Zgromadzeniu | 
d Si Narodowym, zgłosił swą dymisją i oświadczył, 


tycznego: „Oto od dwudziestu lat“ — mówił 

marszalex — „kieruję tym krajem- Gdyby woj- 

. ekowy — a ja nim jestem — zachował władzę 

w swych rękach jeszcze dłużej, nad Chinami za- 

wisłaby grożba totalizmu, Chcę uniknąć tego 

+7 za wszelką: cene. Naród chiński musi nauczyć 
eie rządzić samym sobą.“ = .. 

Jeśli - Czang Kai Szek wytrwa przy swojej de- 


„majwybitniejsza postać, ponieważ właśnie Czang 
Kai Szek zbudował Chiny takimi, jakimi są one 
; . obecnie, On — kontynuator dzieła „Ojca Re- 
publiki Chińskiej“, Sun Yat Sena — potrafił, 
mimo nieustannych wojen domowych i zagra- 
nicznych, zmodernizować i zjednoczyć Chiny, 
oraz postawić je w rzędzie mocarstw świata. 


| * Nikt nie potrafi w kilku słowach onisać owych 

? zaomatwańych wydarzeń z przed lat dwudzie- 
stu, w toku których formowała się kariera i 

i psychika obecnego „bohatera narodowego“ i 
nieprzejednancgo wroga komunizmu. Należało- 

by mówić o dziejach rewolucji chińskiej od 

roku 1911, o Sun Yat Serie, Pki (chę i 

Kantonie; należałoby przypomnieć rolę Moskwy 

è komunizmu, należaloby wykreślić dziwne ła- 

mańce polityczne przywódców chińskich; na 

przemian wrogów lub sprzymierzeńców komuni- 

"zmu, Należałoby przyponinieć, że nicgdyś sam 
Kuomintang ideowo nie wiele różnił się od 


| © © Ls © 
p Z kraju i ze świata 
- = W Polsce {rwa akcja represyjna przeciw 
PSL. Dckonuje się masowych aresztowań i 
zmusza członków do „wystąpienia ze stronnictwa. 
P. Mikołajczyk wciąż zapowiada możiiwość 
zbojkotowania wyborów. W: 5 okręgach zgło- 
szono wspoine listy PSL i grupy socjatistvczuej 
Żuławskiego. „Wybory w Po.sce — oświad- 
czyło 3. b.m. radio Coiufibia — będą bez prak- 
. tycznego znaczenià“. 
| = Wyjazd Polaków z Palestyny odroczono do 
wiosny. Repatriację Polaków z Niemiec, oraz 
As ~ wysied: anie Niemców z Polski przerwano na 
©xres mrozów. 


= NY Stanach Zjednoczonych powstał Oby- 
matelski „Komitet Pomocy Wysiedieńco:n, Z u- 
działem m. i. kardynała Sceuniant. Kom'!tet żą- 
Ga dopuszczenia do Sianów Zjednoczonych w 
ciągu kilku lat 400.000 wsiedieńców z Eurcfpy. 


= Ppo!onia smarykańska żąda wszczscia do- 
chodzeń przeciw UNRRA za siosowanie do Po- 
laków w Niemczech terroru i przymusu: repa: 
triacy jnego. 

= Stany Zjednoczone i W. Brytania zawarły 
układ o eksp:oatacji naity perskić, Wedlug ra- 
dia Moskwa — Stany <jednoczone zaoputrują 
POM arabskie w broń. 


` « W. Palestynie wzrosło napięcie w nastep- 
stwie wychłostania przez żydowskich terrory* 
stów brytyjskiego majora i trzech podoficerów. 
= -œ W Beogrzdzie toczy się demonstracyjny 
proces o Szpiegostwo na rzecz, Stanów Zjedno- 
czonych. Rzecznik amerykański uznał wszystkie 
zarzuty aktu oskarzenia za zmyślone. 

a W Indochinach toz zą się ciężkie, watki 
wojsk francuskich z powsiancaini. 

se Komisja atomowa ONZ nie osiągnęła po- 
rozumienia. Sowiety odrzuciły pian amerykań- 
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łe ma zamiar ra stałe wycofać się z życia po- 


cyzji, z horyzontu politycznego Azji zniknie jej: 


komynizmu i że Kanton był stolicą Chin „czer- 
- wonych“, -Chin południowych i środkowych, 
`które walczyły na śmierć i życie z pólnocną 
„reakcją“. Pekinu ł- Mukdenu. 

Właśnie w atmosferze „czerwonero* Pekinu 
Czang Kai Szek rozpoczął swą karierę, -po 
ukończeniu studiów w PRZEW] Szkąq:ć Wo- 
jennej. , 

Jakież były przyczyny, z powodu których pu- 
| pil Moskwy stał się jej śmierte.nym wrogiem? 
Bez wątpienia „było ich wiele, lecz jzdną z 
najbardziej decydującyci była lektura tajnych 
Gokumentów  towieckich, odsłaniających sk) 

dziwe oblicze i cele Moskwy. 

'W roku 1927 dyktator Chin Północnych, 
Czarg Tso Lin, przeprowadził rewizię w róż- 
nych biurach  przedstawicie'stw' dyp'omaty- 
cznvch sowieckich. W znalezionych dokumen 
tach były wypisane czarno na b: ałvm cele Mo- 
skwy w Chinach: w dogodrej chwili zniszczyć 
dotychczasowych „wiernych sojusznikow i 


„New Statesman and Nation“ przyniósł in:e- 
resujący artykuł, starający się wyjaśnić i uspra- 
wied.iwić siąnowisko Franc i, często obecnie 
atakowane w obu krajach ang.osaskich. 
Francja po prostu nie może przyjąć przyjaźni 
brytyjskiej, o i:e to łączy się z nieprzyjażnią do 
Rosji. Jest to pogiąd nie tylko komunistów fran- 
cuskich. Francja niusi lawirować między No-. 
skwą a, Waszyngtonem, bó w razie wo,ny Eu- 
ropy Zacliodniej nie da $ię obronić przed ar- 
mią sowiecką i sowiecką piątą ko.imną. 
Wojna zauczęłaby się od uderzenia Rosjan na 
Calais i Rosjan nie zatrzymałby ani brytyjski 
korpus ekspadycy;,ny, ani amerykańska bomba 
atomowa. Meżiiwe, że później nastąpiłaby no- 
wa inwązja.ang.o- ainęry kańsxą, aie to Się Fran- 
cuzom bynajmniej nie uśmiecha. 
Francja musi być neutraina, musi przez me-. 
diację siarać się zapobiec koniliktowi. Zbliżenie 
Francji do W. Bryianii jest niemożliwe, jak dłu- 
go moż.iwy jest sojusz brytyjsko-amerykański, 
Jeźli rząd Labour TP wierzy W pebezne 


WZ przedłużającej się wojnie ideo!ogicznej 
między Wsckodem a Zachodem Rosia zdecydo- 
wanie wygrała siart — zdaniem „N. Y. -Herald 
Tribune“. Prowadzi. ona oienzywę propagan- 
dową i potęguje natarcia na myśl zachodnią, 
podczas gdy USA. stosuą tyiko taktykę obron- 
ną. Wysiarczy wskazać ra radio rosyjskie. w 
ostatnich 3 miesiącach. O:worzyło ono hura- 
ganowy ogień pogłosek i opinii, szkodzących 
prestiżowi amerykańskiemu i brylyjskiemu na 
całym świacie. Częstdść i ostrość tej kampanii 
sta:.e wzrasta. Programy 'we wszystkich ważniej- 
szych językach Europy, B.iskiego Wschodu i 
Azji zawierają na cięższe ataki na zachodnie de- 
mokxracje, szezegóinie dużo uwagi poświęcając 
obsząroin, na których ludność jeszcze waha się 
między idsoiogią moskiewską a anglo-amery- 
kańską. . Nie są.:0 bynajmniej, . ak (wierdzą Ro- 
sianie, trausmisje „przypad OWE", lecz produkt 
s.arannie ska: 'ku'owarej akcji propagandowej 
na rzecz ligzoiii Krema i ce'em przeważenia 
równowagi sił na korzyść. Krem:a. Widzi się 
to sżczegó:nie w programach G.a Turci, 
siyny, Iraku, Poski i Anstrii. 
kańskie i brytyjskie nie dociera do wielu obsza- 


Strach peta Francję 


Pa'e- | 
Radio - amery- ; 


 tczniów — „ezerwony“ Kuomintare, Czang Kai 
Szeka i Kànion, poczem włączyć całe Chiny Po- 
_łudniowe co strefy wpływów rosyjskich. Czdng 
Tso Lin natychmiast przestał zbiór tych sen- 
sacyjnych dokumentów na ręce swojego „wro- 
ga nr. 1“ —. Czang Kai Szeka, który w owym 
czasie ra czeję „czerwonej“ armii kantońskizj 
niaszerował na Szangiaj, Z zamiarem zniszcze- 
nia „reakcji“ i „kapitalistów anglo-saskicn". 


Czang Kai Szex, po otrzymaniu przesyłki, nie 
zaniechał marszu. Przeciwnie, zcobył Szarg- 
haj, lecz zamiast zniszczenia „reakcjonistów* 
Pomoca 'tankierów anglo- ich, urzącził 
Noc Św. Bartłomicja dla wszys: ich komuni- 
stów, znajdującyci się w Mienie W rzezi, 
trwającej kiika dni, zginą!to tysiące komunistów, 


"Tak rozpoćzęła sią tezli.ósza walka Czan$ 


Kai Szelia z komunizmem, jak dotychczas -— 
nieroztrzygnięta. I jedynie mądrości chińskiej 
ć wiadomo, dlaczeTo w „lej toku marszałek wyra- 


ził zamiar wycofania się do -zacisza dorzowego. » 


czeństwo agresji sowieckiej, musi wybrać gd- 
jusz z USA. Jeżń' wierzy. w miożiiwość poxo- 
zumienjd z Rosją i w ONZ, winien wybrać £O- 
jusz z: Francją. Dziś Francuzi są” przekonani, 
że Bevin wybrał ailernatywę pierwszą, więc nie 


mogą ryzykować układu, kióry włączyłby ich 


do poiityki amerykańskiej. 

Podobnie uzasądnione jest stanowisko Francji 
w sprawie niemieckiej. Gdy w Londynie, Wa- 
szyngłonie i Moskwie nie wierzy się w 'maż: i- 
waść-nowej aggesji n;emiezkiej, w Paryżu bierze 
sią ją pod uwagę i pamięta, co Frarcji po roku 
15913 dała uroczys.a gwarancja  brytyjsko-ame- 
rykańska w zamian za rezygnację z odłąszenia 
od Niemiec Nadrenii. Dziś Francuzi nie wierzą 
już w gwaranc.e i chcą podziału Niemiec. 
Współpraca ang. 'o-amerykańską z Francją w 
sprawie Niemiec jest i z tego powodu nie- 
możliwa, ponieważ Francja widzi w poiityce nie- 
mieskiej obu .mocarstw zachodnich tenden:;je 
antyrosyjskie i chąć odbudowy przemysłu nie- 
mieckieg0 do wa.ki z Ros,ą. : 


Wojna radiowa NEE 


rykańskie nawet podzzas wojny, gdy transniiio- 


| w zasięgh radia sowieckiego, a radio ame- 
walo w 32 językach, nie miało audycyj rosyj- 


skich. Dziś dopiero są pewne piany, ale kez 


znajomości warunków., Fachowcy twierdzą 
zresztą, że króikola.ówka jes: mało skuteczna w 
walce z lokalnymi średnimi falami. 

Radio sowieckie wciąż 'opowiada, że 'Ros'a 


jest protekiorką uciemiężonych narodów, a Sla- 


iy Zjednoczone i W, Brytania mają rządy sprze- 
dajne, niemora:ne, imperialistyczne. Prawie pa- 
łowa sowieckich programów kraiowych mówi 
o naszej reakcji, ucisku kapitalistycznym i raso- 
wych prześ!adowaniach, gdy ZSRR. służy tyko 
postępowi i jest szczęśliwą ojczyzną szczęśli- 
wych robo:ników. W audycji dla Polaków opa- 
wiada się im, że mają nieza'ecżną po:hykę we- 
wnęirzną i zagraniczną, z czyim nie niugą po- 
godzić się mocarstwa zachodnie, marzące o 
wprowadzeniu, ao Poiski reakcji. 

- Mówi się, że część prasy amerykańs! cej napa- 
da na Rosją i komunizm. To prawda, aie mamy’ 
też dużo gaze: prosowieckich, gdy w Rosji, 


| wymi o ideniycznych pogiądach. 


Bułrarzy więc zrobili | 


ścią Macedonii. 


idcahu, k! S odżywa? od czasu čo czasu, lecz 
i obecnie wydaje się być da:eki od realizacji, ~ 

Autonomia może' być również zapowiedzią 
trzeciego rozwiązania: Macedonii wo:.nej i niee 
podiegłej. Lscz Macedonia autonomiczna czy 
niepodległa siłą rzeczy dążyć będzie do wchło= « 
nięcia wszys.kica obszarów podpadających pes 
to pojęcie, a więc m. i. i Salonik. 

Aż do Drugiej, Wojny Swiaiowej ' Grecja nie 
miała poważniejszych kłopo:ów ze swoją czę 
W ce'u zupzłrej pacyfikacji tee 
renu wydała rządówy 6o.ijskiemu t. Zw. „buł- 
garoiilów'*. Dopiero idee imrorioware z Rosji 
i ż sąsiednich państw komunistycznych, jak ró- 
wnież importowani siamtąd „patri ioci“ potrafili 
obudzić niestłumione jeszcze e: ha powslańczej 
wowiości. Nie: naieży również zapominać, że 
pzwica edłanr narodu grezkiego;, ER = ony 
z obecnego reżimu, chwyia za broń i staje przy 
boku oko: icznościowych- sprzymi A AREA = 
macedońskich „partyzaniów!. 

Na takim to skompiikowanym gruncie hi- 
sioryczno- -narodowo-językowo-zpołecznym, , Mo: 
skwa rozpoczę:a swą f.e mniej skampiikowara , 
grę, której cę.em jest ozejście upartych Turków 
i wejście na tyły bramy dardane: skiej. Lecz- 
Cieśniny to jedua z najważni „ejszych pozycji w 
siraiegii bryiyjskiej, a os:a:nio amerykańskiej, 

W: dom;m znakiem walki mocarzy za kuiisami 
polityki śwlatowej ... £3 trupy giermków r3 
scenie mącedońsk.cj. Quis 


Folityka i złoto 


(01 — Pan Hilary Mirc, minister przemysta 
1 kandiu administracji warszawskiej, opracował . 


4rzyie'ni pian cdbudowy gospodarczej Polski. 


Od kilku tygodni tamy prasy krajowej przepeł- 
niore są diagramami, wykresami i hasłami pro» ` 
pzgandowymi, ma_ąc;mi wykazać czytelnikom, 
że w ciąru trzecu lat zniszczony kraj dojdzie 
do rozkwiiu przemystowcero. Oczywiście ped 
zednyts warunkiem: że u władzy zostanie „blox 
cemokra:yczny*. Agi alorom komunistyczny na 
przybył, otok kardziej prze! xonywu, 'acyci Środe 
kow z rerer.uaru Eczpiesi, c.ettowiiy giut pro- 
paga nowy, 
voro S% rze:ło „a“, trzeba pow: 'edzicć „b“. 

wa też p. Niine wybrał się za granicę, by uzye 
szać kredyty finansowe na uruczom.enie swoich 
cperacji. Pojecitał, rzecz.jaśra, nie: Go SOjusznie 
czej Rosji, ae ĉo pogrążejących się w 
reakcji Sianów Zjednoczonych. Jakiz prasy 


wynika, p. Liine pragnął uzyszać 40) milio- ~ 


rów. dolarów w Daauku Międzynarodowym 


|1-435 mikorćw dolarów od rzadu apterykzńskie- 


| aaminisirecia wars 


wszyscy dzieanikarze są urzędnikami państwo- | 


„polskiej 


'go. razakup . żywności i narzedzi przemysł 
wyc!» 
spod sekwestru, 10 rilioróiv čolarów na'eżrości 
polskich vw Arzefyce oraz o odzyskanie 27, i pół 
miliona aclarów w ztocie będących przed wojną 
w!asnością Banku Pc!zkicq0. c 
V7 końcu grudnia p. La: ne opuścił Stany Zje 
droczp:: e z [CWRYyBI sukccezer1 prcepagandowym, 
a'c tez większycu e'cxtów rzeczywistych. Udzla 
mu się uzyskać zwolniezie zło'a oraz 10 milioi 


rów rna!ctności polskich, natomiast nie, przy- 
„| rzeczono mu żadnej pożyczkowej pąmocy. | 


W/ związku z tym wydarzenie:n część prasy 
na obczyźnie ucerzyłąa na alarm, 
twierdząc, że rrzez zwrot złoia Siany Zjedfio- 


czore pośrelnio uznały ponownie „tymczacowy F 


rznd jedności narođowcej“ i to prawie w przed- 
dzidń wyborów, 'zakceptuiąc w len’ sposób 2 


góry ich wynik i zdradzając, że rząd amer 


kańcki nie ma byra'mmiej zamiaru wywierać 
rresii ra-whéciwe wykonanie nmowy jalan- 
siej. Wyda'e nam się, że alarm jest przesadny. 
Oddanie złoża w ręce tymczasowej administracji 
wiące się: rrzęde wszystk: m z inn} sprawą 
finanscwą: Ze zobowizzaniem, iaie przyi»ł na 
sicbie p. Mine, by wyp: zacić odszkodowanie ka.’ 
piialisiom amerykańskim, k' órych przedsiębior- 
etwa w Po!cce zoszały urais.wowiorc, A od- 

szkodowaria to rie byle. ‘akie. V/ynosza conzi- 
mniej 509 milionow do!arów. Zeby (ak 
ozromny dług można by?o w ogóle zacząć splae. 
çać — trzeba naieć jako tako ureru'owane pro- 
b'emy walutowe. Sind (eż wywcdzi się wyda. 


nie złota — zapasów polskiego banku misy} 


nero. 

Jest rzeczą powszechnie znaną, że na po 
liiykę Siarów Z edroczenych wyw.erzją wplyw 
znaczny. in*e:esy wielkich kapi'alistów i że wobec 
tero wzęlędy ekonomiczne nieliedy górują nad 
proviemrtarni ścisie pelitycznyri, Tym tardziej- 
ro zwyciestwie rariii repub!ikańskiei. Wydaje 
się nam, że wiaź śnie w danym wypadku mamy 
co czynienia z tezo rodzaju ziawiekiem. A że 
zawska wykxorzys!ia to wy- 
darzczie propazanaowo, to już nanrawcę ubo 
czna sprawa. 
wych w Kraju zwykla propaganda tak mało 
wp'ynie na ich wynik. sę) 

P. Minc nie otrzymał żadne! pomocy finansa' 
wei „A realizacia planu trzyte'niego jest nie 
możliwa Łez dużego dorływuw kapitału. W tej 
dziedzinie prawdopodebnie rząd amer;kański, 


onrócz zwykłero nacisku politycznego, ma'na- . 


dice e wywieraż wpływ n1 uklad stosunków w 
Polsce, W jakim stopniu i z jaka sku.czznością 
—r'"ae sicsto w ciafru najbliższych miesięcy. 

W. ka” «dym razie wydanie po: tskiero zi0'a, no 
dobnie jek przec'emn wydanie floty przez Ww 
Brytania, iest ty'ko konse: zwiencią uznania „rzą- 
dx" s'worzonego przez trzy mocarstwa w, Jat 
ca, Rozdz'eranie s-at z pcwodu tego wydarze 
nia wygląca na objaw politycznego ezocertry- 
ZNIUL 


Ponad to czodziia także o zwolaienie 


Wszak w „wyborach“ słycznior , 


4" 


0-1-1947 i 


Huragan wojny zburzył wie!e domów, a gdy 


'przeminął, ludzie znowu uparcie dźwigają ce- 


« 


gły, belki i blachę i budują.swe domy od nowa. 
Burza wojenna rozniosła nie tylko wiele do- 
mów, ale też i wiele rodzin, których donry po- 
zostały, tylko je inni zajęli ludzie. 

avlsz;ch rodzin i polskich domów zniszczo- 
no bardzo wie'e. Szkody i krzywdy rpoiskich 
rodzin są największe, bo w żadnym innym na- 
rodzie tyle rodzin nie zostało tak okrutnie i 
tak tezmyslnie rozdzielonfgch i rzuconych na 
pastwę niewypowiedziąnej nędzy, jak- właśnie 
u nas. Uszczęśliwiacze ludzkości. i ci, którzy 
rzekomo chronili rodzinę we własnym kraj, 


ułatwiając zawieranie, małżeństw i premiując. 


każde nowonarodzone dziec::o, potrafili Fez- 
względnie tępić inne narody, riszcząc ich ro- 
dziny przez rozdzielanie małżonków od siebie a 
rodziców od .dzieci, utrudniając zakładanie no- 
wych rodzin itp. Wiee rodzin rozproszyło sią 
po całym świecie i od wielu już lat szukają się 
wzajemnie, odnajdują i na nowo zaczynają życie 
rodzinne w Kraju lub na obczyźnie. 


Odbudowując dziś Polskę rajwięczj troski 
trzeba poświęcić polskiej rodzinie. Cd niej bo- 
wiem, od jej siły, czystości trwałości i chrze- 
ścijańskiego w niej ducha zależeź będzie w wiel- 
kiej mierze przyszły los całero snoleczeństr'a, 
które w tej chwili toczy cichą walkę o: swój byt 


kulturalny, o swe zachodnie otlicze cywilizacyj- 


rne. Naród polski nie może być gromadą roz- 
bitków, poszukujących się wciąż wzajemnie 
więcej lub mniej szczerze, żyjących w ciągłej 
rozterce sumienia, że nie spełnili swych obv- 
wiązków wobe<* najbliższych. D'atego wszy- 
stkie rodziny rozdzie'one powinny sią czy to 
w Kraju czy też na obczyźnie, jeżeli tah wy- 


„brały, połączyć, by żyć razem i ky razem pra- 


cować. W interesie żvcia, rodzinnego powinni- 
śmy też, jako chrzescijanie i jako właśnie ci, 
którzy tyle lat cierpic'ii wskutek rozłąki z naj- 
Łliższymi, wyrażnie i głośno wyrażać nasze 
przexonanie, że nixt niewinny mie powinien być 
rozłączony ze swą rodziną i musieć „całe. laia 
spędzać, w obozie pracy przymusowej czy nie- 
woli, podczas gdy jezo rodzina będzie mar- 


nieć i podupadać. To kowiem nigdy nie, przy- 
czyni się do "prawdziwego pokoju ani też do 


uormalizacji stosunków na świecie. 


Wiele polskich rodzin odnalazło się poza 
granicami kraju i postanowiło pozostać na ob- 


czyźnie do czasu swego powrotu do Polski. Za- 
miarem „każdego Polaka — wychodźcy jest je- 
dnak powrót do Kraju, a przgnieniem,. by rar 


* stąpiło to jak na;prędzej. Poska pozostaja zaw 
sze naszym ostatecznym ziemskim celm i to 
światło świeci nam u krezu wędrówki. Do Po!- 

„ski chcemy powrócić pełaymi Po!akami, którzy 
nie tylko riczego, co z kraju za sobą w Q'szy 
unieśli, nie rozirwonii, ale doświzdczeniami 
jeszcze wzbcgacili i Ojczyźnie prarną oddać. 
Pragniemy więc tu na osczyżnie zachowąć ħa- 


szą katąlicką wiarę, polski obyczaj i nieska*o- 


ny jazyk, nasze rodzinne tradycje i zwyczaje, 
po'ską ku:turę życia, słowem to wszystko, .co 


. byśmy nazwali polskim s*ylem życia. A zdo- 


-~ pult nawozu, śmiecia, a nawet ciał i'głów po- 


łamy lo wszystko zachować przede wszystkim w 
drodze przez życie w pe!nej i. prawdziwie po:- 
skiej, chrześcijańskiej rodzinie, 

Taka bowiem rodzina będzie dia nas częścią 
- naszej "Ojczyzny, częścią naszero po'skiero 
Kościoła, po'ską dobrze zorganizowana spo 


łocznościa, da naszych dzieci po'ską szko'ą% 


krótko: prawdziwym pó!skim domem, o kóry 
się modlimy, by był „twierdzą naszej siły.“ 
Wie!u może sądzi że na to rodzira muci być 
szczegó:nie zarhożna i mieć odpowiednie - tva- 
runki ma'eria!re, ale takie mniemanie nie jest 
słuszne. Tak jak w norma!nych czaszch i wa- 
runkach nie zamożność rozsirzyga o wartości 
życid rodzinnego, aie siła moralna tych, co ro- 
dzinę tworzą, tak samo odnosi się do każdej 
rodziny znajdującej się na wychodźciwie. Mo- 


© e 
Stare jak świat 
~ Nieraz szczycimy' się zdobyczami techniczny- 
mi naszego stu'ecia i palrzymy z pogardą na 
„zaco.ane" wieki przeszłe. A tymczasem, przy 
biiższych siudiach, odkrywamy w nich. wieie 
zaczątków myśii współczesnej. | 


Np. eziuxa obiężnicza w IV wieku przed Nar. 
Chr. znała już sposoby. prowadzenia podkopów 
i przeciwpodkopów, oraz różne aparaty pod- 
śluchowe, Wojnę gazową, przy pomocy dymu 
siarkoweyo, prowadzono pierwszy raz w.czasie 
oblężenia Dziium w roku 424 przed Chr, a 
przy pomocy paiącego się pierza w* kontrmi- 
nach -w Ambracji w roku 189 przed Chr. Po- 
cisków ognistych — zapowiedź współczęsnych 
bomb zapalających —Ażyto pod Piateą w roku 
429. przed Chr., w ce.u spaienia machin Wojen- 
nych przeciwnika. Karabiny maszynowe na 
strzały i zbiorniki ściśnionego powieirza do ka- 
tapult wynaleziono w Aleksandrji w II wieku 
przed Chr. Płynny ogień, stosowany w czasie 
sobrony Syrakuz w roku 413 przed Chr., jest 


zapowiedzią ognia greckiego i ognia morskiego ' 


'— głównych broni W/schednięzo Imperium 
Greckiego w tysiąc lat później i miofaczy ognia 
w czasach obecnych. Początków wojny 'bio!o- 
gicznej można doszukać sią w miotaniu z kala- 


ległych wojowników za mury. obiężonego mià- 
sta, ażeby zmusi jego obrońców do kapitulacji 
(wiek XIV po Chr.) BEZ | 


DEFI 


` 


gą też o tym coś powiedzieć ci, którzy przebyli 
wraz ze swymi rodzinami ciężkie wvgnanie w 
głąb Rosji lub na roboty do Niemiec i szczężii- 
wle przetrwali najcięższe chwiie dzięki pomocy 
biiskich i moralnemu oparciu, jakie w nish 
mieii. ` 

„Żadna polska. rodzina a szczegó!nie rodzina 
na wychodźctwia nie może się zamykać sama w 
sobie, nie powinna być kap:iczką lub też szkołą 
czóizmu. Życie rodzinre powinno yzdainiać do 


‘życia w gromadzie, w spoieczności większej i 


wyższej. Życie redzinne winno być szkołą- so- 
iidarności społecznej i narodowej, szczegó.nie 
zaś wiedy gdy znajdujemy się w ohcym śro- 
dowisku i wśród obcej społeczności. Ponad 
interesy materia:ne sanicj rodziny į pońad to, 
co wiąże nas maeriainie z ludźmi obcymi, po- 
winniśmy zawsze przenosić obowiązex soiidar- 
ności narodowej i życia społecznego poiskiego, 
które na obczyźnie pozostaje najisiotnis szą na- 
szą więzią narodową, Szkołą takiego życia spo- 
łecznego będzie właśnie dobra. rodzina po:ska. 
s - e 


O jednej jeszcze tu ‘rzeczy naieży otwarcie 
napisać. . Wśród naszych uchodźców mamy zbyt 
mało polskich kobiet, by wszyscy młodzi ludzi 
pragnacy się ożenić, mogi wziąść sobie Pohi’ 
za żbny. Należy się. więc liczyć z tym, że avie- 
iu Poiąków pożeni się z cudzoziemkami. Jednak 
wszyscy oni zapewne pragną kiedyś wrócić Go 
Kraju ze swymi żonami, wszyscy chca pozostać 
dobrymi „o0:.akami, kiórych kontakt z tym co 
po!sz:'c i co własne nie zerwie sią. - W in:eresie 
więc Gtdrej przyszłości tych małżeństw leży, 
by były one starannie dobrara. Wiadomo, że 
„Serce nie sługa4 i dyklować sokie ponoć nie 
pozwo.i, aie małżeństwo to sprawa poważna i 
na całe życie, a więc i rozsądek do głosu do- 
puścić na eży. Wybierać trzeba kobicię swej 
wiary i nie narodu lub domu niechętnego Po- 
iakom, by różnice te kiedyś nie zatruły wspó!- 
rego życia i niz stanęły na przeszkodzie powro- 
towi do Cjczyzny. Wybierac też takie, kióre są 
gotowe pójść naprawdę „za 'mgiem* co jaro 
kraju, poxockhać tet krej i pozraś go, naucz,ć 
się ojczystego języka mąża oraz po poizkw i po 
chrześcijzńsku wychowywać dzicii w poszano- 
waniu dia obu narodowości rodzicó*y. 

Niedobrze byłoby, gdyby Polacy wsiąkali za 


Powszechną uwagę oraz wicie uznania wzbu- 
dziła wśród uchodżztwa rolckicga cżywi:n' dzia- 


ał80 5% desyci --KOfE ie: : 
to,se Wyjdewniçza 2. Korpusu w_jero wlokim 


Okresie Było to is:otnie rajzktywnieisze cen- 
trum -ruchu wydawniczszo.. Jakże jednak mzło 


„Wiadomo o drugim z kolei co do iicsci wydźuzo- 


wanych pezycji książkowych ośrodku po!skim 
na obczyźnie. Jest nim Poiski Związek Wy- 
chodźctwa Przymusoweyo w Hanowerze, któcy 
w ostainim czasie przekroczył setkę swych prac 
drukowanych. Tek, własnie setkę — Czy.e'nitu. 
Mimo riebywałych trudności techniczno-yospo- 
darczych, mimo tego, że o każda s!o kiio pa- 
pieru.tęzela w Niemczech prowadzić komeryckie 
‘toje przy użyciu odsseuszowej wprost przebic- 
głości, mimo braku środków finansowych i ni- 
zmiernie trudnej pozyc i formaino-prawnej — 
wydawnictwa Po!skiejo Związku Wychodzcetwa 
Pszymusowezo w Flanowerze ukazują się rezu- 
larn.e, nawst w najirudniejszym ckrezie. 8 
Vszystkie książ:i są wyposażore w s'aranną 
sza.ę zewnęirzną, drukoware na dcbrym papie- 
rze a dobór ich świadczy o dużym doświadzza- 
niu i poczuciu edpowiedzialności kierowników 
tej nis-wylce pożytesznej instytucji. 
Z pośród wykiinych dzieł li.erackich wydaro: 
Mickiewicza — Pan Tadeusz, Ksiegi narodu i 
. PREY 


- 


n na obczy 


_ Sukcesy wydawnicze Hanoweru 


LADA 


granicami kraju w rodziny a z czasem I w 
spoięczeńziwa swych żon, zwłaszcza *że. ródzin- 
ne warunki materialine, będą czesto takiemu bie- 
gowi prawy tardzo sprzyjały. Rozsirzygnie tu 
znowu charakier, jaki nada Po!'ak swej założo- 
nej za granicą rodzinie. O ie będzie ona z 
ducha poiska, nie będzie ona nigdy dia Poiski 
stracona. A choćby jej przyszło dłużej za gra- 
nicą pozostać, będzie zawsze promieniowała 
gorącą dia naszej Ojczyzny sympatia i przy- 
jaźnią i fa po!skie sprawy będzie umiała z na- 
szego punk.u widzenia patrzeć. 

* a > 


Pisząc powyższe uwagi używaliśmy okre$' 


dzieię po Trzech Kró!ach. Rodzina polska a 
więc oparta na nierozerwalnym i sakram:-cal- 
nym małieńistwie, czerpiąca nie tylko z nale 
ra.nych zasobów duchowych małżonków, ate 
też i z obfitych źródzł łaski sakramentalnej. Ro- 
dzina, która, jak ówa Rodzina z Nazarciu, 


‘umile wierzyć w swe wie.kie powołanie, u'ać 


Opatrzności i:nit przeciwić się jej wyroko:n, 
znasić wie:kię trudności życia f uchodzić przed 
wiekimi nietezpieczeństwami, jakie jej. grożą. 
Kodzna, w *kiórej panuje wieka miłość Boza 
1 ludzi, w której panuje pokój i cicha radość 
społnionych obowiązków. 

. Takie rodziny po:skie będą też komórkami 


nia: redzirna poiska. Ta rodzina po!ska to ro- | poiskości wszędzie, gdzie się tyiko znajdą, Sta- 


dziņa katolicka, taka rodzina, kiórej wzorem 
pozostanie Św. Rodzira z Nazareu. Jej to 
uroczysiość oocliodziny właśnie w pie:wszą nie- 


d a A, 
Miistress 
Na konkursach piękności wybiera gię wciąż 
jakies „Miss - America“, ate gdyby Amerykanie 
micii swe głosy dać ra prawdziwą Amerykanke, 
to wsżyscy*mażczyźni i wszystkie kobiety w Sta- 
rach Zjednoczonych głocowa!iby na panią E:eo- 
norę, Roosevelt. Wysoka, siwa, skromnie ubrana 
pani, matka pięciu własnych dzieci i; trzech 
przybranych sierot wojennych, dumńa bahxa 


swych wnuczął, Lyła przez 40 lat towarzyszką | 


życia swego wybitnego męża." Po jego śmierci 
wybrara delegatką rad pierwszą: sesję plenarną 
GNZ w Londynie, przybyła tam mając naj- 
skromnie szy ze wszystkich ` delegatów bagaż 
czokisty, składający się z dwu skrommfch roz- 
miarów walizek. jej u,mującą cechą jest może 
impu.sywna a'e i-głęboka ludzkość, jej pełen do- 
broci f dobrej woli stosurex do człowieka.*D'a- 
tego jest tak czu,jna, jeże.i chodzi o prawa u- 
chodźców „i tak zdecydowanie reaquje na so- 
wieckie projesty „regulowania* tego zagadnie- 
- nia. . 

„ Eleonora Roosave't jest córką znanego z oso- 
Lis'ero uroku Eliota Rooeeveta i bratanicą p:e- 
zyceata Teodora Roosevelta. Mąż jej Franklin 
Deano Roosevelt, kył więc jej stryjecznym bra- 
tæn. Poślubiła go jako 19-!einia dziewczyna i 
Gzie.nie go wspierala w niełatwych wskutek ka- 


l 


pie frzymstwa po'skiego i Konrad Wallenrod, | 


słowackiero — Ganezis -a "Dycka, Norwida -— 
|Czarn2 i Blah Kwiaty, Krzkus, Pierścień Wie- 
kiej Demy, Za kulisami, Saiyry, 'szefcy nowel 
Prusa i Zerómskiego, Kochanowskiego — Tre- 
ny, Corrada-Korzeriowskiego —: Tał.un, Prusa 


— Pi.acótvka. Ponad to ukazały Sia: Die'a li'e- 
Sa P 


ratury po:skiej — Wojciczhowskiego, Zarys hi- 
s'orii po,skiej — Friedberga, Ku:tura po'ska — 
Farteba i wice podręczników -szko'nych oraz 
wydawnictw techniczno-fachowych. Nie na osta- 
tnim miejscu są tomiki póczji autorów z pə- 
śród uchodzctwa po!sklego w Niemczech. 


ną się też przystanią d'a tych 'wszystkich ro- 
daków sąmo.nych, kiórzy będą na obczyźnie 
szukać oaz prawdziwej poiskości.  (em-ka) . 


America 


leciwa nóg. ko!ejach życia. Jako młoda me3atka 
pracowała w jeancj ze szkół na stanowisku nau» 
czycie.ki. Mając już czworo własnych dzień 
redagowała pismo poswięcone pielęgnacji i 
wychcwaniy dziecka: „Babies, just Babies". Jae 
kiś czas m'ała udział i pracowała. w zarządzie 
fabryki mebli domowych. Gdy maz jej został 
guternatorem stanu Nowy Jork, zainteresowała 
się polityką i odkryła, że ma talent wymowy. A 
gdy zosiała żoną prezydenta USA. i wprowite 
dziła się do Białego Domu, była prawdziwie 
„okiem i uchem“ swego męża, ułatwiając mu 
koniakt ze swiatem zewnętrznym 
szerokim zainteresowaniom. 

Nie była i nie jest piękna, i nigdy się za taką 
nie uważała. Pozbąwieni smaku  rycerskości 
rysownicy niemieccy niemiłosiernie się z nią 05- 
chodzili w swych wojennych karykaturach. Dzi- 
siejsza prasa niemiecka sisi się na nieszczere 
komrpiementy pod jej adresem. 


- Najpopularnieisza z. Amerykanek, Eleonora. 


Rooseve!t, jest dziś $fałą de'egaiką Slanów Zje- 
drnoczonych do QNZ i przewodniczy Komisjł 
Obrony Praw Człowiexa. Nie tylko przewode 


niczy, jest tych praw najgoręiszą obrończynią, 


V/szyscy milczą . 


Za szwajcarskim biu'etynem „NOUVELLES 


DE POLOGNE“ pbdajemy artykuł J. P. Dubois 


Dumće _ -zamieszczony - w  „TEMOIGNAGE 
CFRETIECN“, Artykuł doiyczy losu wysiedleńe 
CÓW. prse - 


„Jest ich miiłon, ludzi bez ojczyzny i dorm, 
mężczyzn, kosieł i dzieci, uiokowanych w ko- 


szarach lub otozash w Niemczech, w Austrii i - 


w półrocznej Italii. NV pół:óra roku po zwvcię+ 
siwie czekają oni na oswotodzenie. Jeńcy? By- 
najmniej. Dano im nazwę „osób wysiedłonych*, 
nazwę uśmierzającą, nieco abstrakcyjną, która 
nie mą szansy  rozgrzania wyobrażni czy * tez 
do!.kniecia serc. W istocie, wygodna nazwa. 
Nie mówi się o nich wiele. Ach, gdybyż cho 
dziło o samo:ot zaginiony w górach ąqlbo o sta- 


Osia'nio Wydawnictwo Poiskiero Związku | tek transat'antycki zerwany przez burzę z cum? 
,Wycjodżtwa Przymusowego w Haroweëze wy- | Oio, co iest lema'em“do sentymenta!nych tytu- 
puściio w ramach owej imponujacej ce.ki: Boya | łów w dziennikach wieczornych. Ale o ludziach, 


— Zaueńskiezo — Znaszii ten kraj?, Niemojow- | którzy oczekują nawet od dwudziestu miesięcy, 


skiego — Zrmiariwychwstania - zabitych, wsno- 
mniars już Norwida — Za kwisami i tragedią 
pt. Słodycz oraz tomik. poezji Itozłowskiego pt. 
ianceria.: Dwie ostatnie pozycje mieszczą się 
w zainicjowanej niedawno serii pn. Bibiioieka 
Kaineny. nz REG | 

W,dawniciwu, które dokonało tak ogromnej 
pracy, najeżą. się wyrzzy dużego podziwu i 
uznania. ° F +3 


„Konkurs autorski Koła A. K. 


„Koło byłych Żo!nierzy A. K. ogłasza niniej- | 1. 3. 1047 r. Wyniki konkursu zostaną ogłoszo- 


'szyni Konkurs auiorski, którego giównym ce'em 
jest: 1) przysporzenie ma'erjału o znaczeniu 
kistorycznym obrazującego pracę i'wa!ki Armii 
Krajowej, oraz 2) zwiąxszenie grona ,p:szą- 
cych“ kolegów z A. K: i zachęcenie „nowych 
piór“ do zajęcia się tematyką Polski Podziemnej. 


WARUNKI KONKURSU, 


1) Prace mogą posiadać dowolny charakter: 
wsromnienia, roweli, rerortazu, prostej re'acji 
lub opowiadania (nadastane wiersze bądą roz- 
patrywane, ale nie zos'aną nagrodzone). -Ważne 
jest, aby prace oparte były na faktach rzeczy- 


 wistyca (pożądane au:crtyczre pseudonimy, da- 


ty, miejsca akcji i t. p.) Zasadniczy nacisk klaść 
należy ra autentyzm a nie na formę literacką. 

Objętość prac dowolna, nie może jednak prze- 
kraczaś 20 stron maszynopisu z interlinją, wzglą- 
dnie czystego rękopisu. Pożądane unikanie roz- 
wlekłości. | 

Każdy autor może nadesłaś na konkurs do- 
wolną ilość prac. Nie wolno nadsyłać prac, 
które. już były drukoware. 

2) Temat prac musi być związany z działal- 
ńością i walkami A. K., n. p. służba łączniczek, 
szkolenie konspiracyjne, akcja dywersyjna, kol- 
portarz, tajne drukarsiwo, walki partyzanckie, 
propaganda, wywiad, mały sabotaż, legalizacja, 
predakcja, łączność. z. 

Ze względu na zi:aczną-ilóśś opublizowanych 
już wspomnień z Powstania Warszawskiego — 
kardzo pożądarc jest .sięgnięci2 do tematów nic, 
związanych z Powstaniem. 

3) Termin nadayłania prac upływa dnia 

A i 


z 


` 


ne do dnia 1. 4. 1947 r. ` f- 
= 4) Nadsyłane prace winne być podnisane do- 


woinym godiem., Co pracy należy cołączyć 


w zastiejonej kopercie kartkę zawierającą: a) 
imig i nazwisko autora, by dokładny adres i 
ewentuainy przydział, -c) funkcje, pseudonim i 
przydział w A. K. Na zewnętrznej stronie ko- 
perty należy 'wypisać godło, którym została 
podpisana praca. Jeżeli autor publikował już 
kiadvkożwiex prace swe w prasie emigracyjnej, 
ralczy zazraćzyć jo ra kopercie, przy równo- 
rzędności kilku prac, pierwszeństwo będzie mieś 
suior, którego żadre prace nie były cotychczas 
drukoware. i 
5) Uczestniczyć w konkursie mogą tylko kyii 
żołnierze A. K., Którzy kądź już zostali zwery- 
likowzni, tądż przeprowadzają właśnie wery- 
fikacię. 
- " NAGRODY. ~. | 
Łączna suma nagród. wynosi £ 50. -Bedą 
podzielone w następujący sposób: a) pierwsza 
nagroda — w wysokości £ 10, b) trzy drugie 


trogrody po £ 5.i c) osiem trzecich nagród po. 


£ 3 kazda. ' | 1 | 

Prace bzdą oceniane przez specjalny Sąd 
Konkursowy, powo!any prze»: władze Koła 
A. K., którego sklad zostanie ógłoszony. 


Piacć należy nadsyłać pod xdresc:n' Kola“ 
A. K, 33 Belon Gardens, Lordon S.Y. 5 z; 


topiskiem Konkurs. Na kopercie auter nie po- 
wiiuen zaniieszczaś swego nazwiska jak0 na- 


skać wszelkie iniormacje dotyczące konkursu. 


to j| 


x 


T 


s p pzez Matkę. Klo z Żołnierzy Dywizji 
dawcy. Pod powyższym adresem można uzy- adresatem, 


nawet. w oJdozach.., 

Poza kikoma wyjątkami świat milczy. Tak 
jak miiczaro o sprawie Siepinacza (głównie we 
Francji} Jax jak milczano podczas niedawnych 
depor.acji rocoiników do Rosji. Wkraczamy w 
erę. milczenia, dzielo strachu i ukrytych myśli 
po:ilycznych, a często, co jest najgreźniejsze, 
cbojętności. Cisza współwinowajców .. . | 

Uckodźcy mają prawo do życia. Mają prawo 
wymagać od nas skuiecznej opiekł i oparcia. 
ltnierie tych oktozów winro być piekącą raną 
d!a naszych sumien ludzkich i chrześcijańskich. 


prawa mówić o damokracji, o Karcie Atlantyc- 
kie, o podsiawowych wo.nościach i o poszano- 


|waniu ozobowości” ludzkiej, jes'i nie czynimy 


nic dia tych ludzi. Inaczej — jest to hipokryzja- 
A nawei zorodnia.4 4 


| | Wystawa 


Dnia 14. i 15. lutego 1947 odbędzie się w ra- 
mach 1. Korpusu w łseriohn (Spzarhead Casino) 
wysiawa artysiyczno-rzemiaślnicza. - 

„Wystawione będą „prace artystyczne: oleje 


'akware.e,. grafika, rysunki i rzeżby. Portrety 1 ` 


pe,zaże foiograiiczna. Laiki i zabawki. Wszel- 
kicjo rcdza u prace szydełkowe, hafciarskie i 
ariysiyczne wyroby skórzane. Zainteresowa' 


zgłoszą się po szczegóły do-Piutonu> Opieki - 


n.Żoin. w Meppen. . 
Wszysikie ešsponaty powinny być dostawione 


dzięki swym t 


Jest oro zwycięsiwem Hiiiera... Nie mamy. 


ra miejsce do dn. 11. 2. 47 —'po tym termiaw > i- 


prace nie bądą przyjmowane. 


| Czyj list? 


Do redakcji „Deiilady* przesłano list z Po 


ski, adresowany na P. Q. Box 260/40-08 ' 


GPOÓEC. 1, adres. nadawcy Wrocław Karlotvice 


ul. Wincen.ego Pola 23/23, z dn. 4. grudnią 


przyczym nazwiska. adresata j nazwiska na- 


Gawcy brak. Sxierowany jest do „Edziunka Í. 


>4 Sa i 
Siada 


r awacpodobnie dwu braci, a podpisany 


jest w, 
zechce zgłosić pełny adres i nazwie “ 
sko do redakcji. ga > l 
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DEFILADA l 


KALENDARZYK 


STYCZEŃ 1947 
l 2. niedziela — ŚWIĘTEJ RODZINY 
` — Arkadiusza, Ernesta 


13. poniedz. — Weroniki 

14. wtorek —— Hilarego bpa, Feliksa 
15. środa  — Pawła, 1-go pusteluika 
16. czwartek — Marcelego I. pap. 

17. piątek — Antoniego opata 

13. sobota -— Katedry św. Piotra 


— Pawła i Pryski 


UROCZYSTOŚĆ ŚW. RODZINY 
(Niedziela w oktawie Trzech Króli) 

W ubogim domku w Nazarecie Jezus, Maria 
1 Józef przez swe wielkie cnoty życia codzien- 
nego uświęcili życie rodziny, która jest pod- 
stawową komórką -wszelkiej ludzkiej spółeczno- 
ści. W cichości i miłości, w poszanowaniu 
wzajemnym i. posłuszeństwie prawom Bożym 
płynęło ich życie rodzinne, owiane tym duchem 
miłości i wzajemnej dobrej woli, o których czy- 
tamy w dzisiejszej Lekcji i Ewangelii. Jezus, 
który sie po to narodził i po to przyszedł na 
świat, by czynić wolę Ojca swego Przedwie- 
 cznego, jest też uległy swym ziemskim 'opieku- 
nom. Życie św. Radziny spędzane w skupieniu 
i zadumie nad świętymi tajemnicami jest pełne 
radosnego pokoju. _ 

Wraz z całym naszym Kościołem módlmy się 
pieknvmi słowami oracji z dzisiejszej mszy św.: 
„PANIE Jezu Chryste, który poddając się Marii 
i Józefowi, blaskiem cnót życie rodzinne uświę- 
-ciłeś, spraw, byśmy, za przyczyną obojga świę- 
tych Rodziców Twoich, życie nasze za przy- 
kładem Świętej Rodziny urobili i dostapili wie- 
cznej z Nią wspólnotv. Który żyjesz itd." 

Uroczystość św. Rodziny jest stosunkowo 
niedawna. Papież Benedykt XV (1914—1022). 
wyznaczył ją na niedziedę w oktawie Trzech 
Króli lub też na sobotę po przednią, jeżeli sama 
oktawa przypada na niedzielę. 

LEKCJA z listu św. Pawła do Kolossan 3, 
12—17. — Apostoł wzywa braci, by „jako wy- 
brani Boży, święci i umiłowani* byli pełni do- 
broci, pokory, cichości, cierpliwości i przebacze- 
nia wzajemnego w stosunkach z bliźnimi. „A 
- pokój Chrystusow niechaj panuje w sercach 
waszych“. Pełni Ducha Chrystusowego i i pokoju 
winniśmy ` Się wzajemnie wspierać, Wszystko 
czyniąc w imię naszego Zbawiciela. 

EWANGELIA według św. Łukasza 2, 42—52. 
/Dwunastoletni Jezus udaje się wraz z rodzicami 
do Jerozolimy, by dawnym zwyczajem spędzić 
- tam święta Paschy. W drodze powrotnej, przy 
końcu jej pierwszego dnia, rodzice, którzy szli 

osobno, bo św. Józef w grupie mężczyzn a 
‚N. Maria Panna w grupie kobiet, spostrzega- 
ja wieczorem, że Jezusa nie ma z nimi. 
caja więc do miasta i tam przez trzy dnł szu- 
- kają swego Syna. Po trzech dniach znajdują 
Go w świątyni, gdy w gronie uczonych. w. pi- 
śmie zadaje im zdumiewające trafnością pytania 
i udziela niezwykłych odpowiedzi, budząc ogól- 
ny wśród nich podziw. 

`. Na wyrzuty Swej Matki, że tyle sprawił im 
niepokoju, Jezus odnowiada pytaniem ZE nie 
wiedzieliście, że w.sprawach Ojca mojego po- 
trzeba, żebym był?“ Rodzice Jego -nie rozu- 
mieją pełni tych słów, lecz N. Maria Panna za- 
chowuje je wszystkie „w swym sercu”. Jezus 
wraca z rodzicami do Nazaretu i tam, jak mówi 
nam Ewangelista „pomnażał się w mądrości i 
w latach, i w łasce u Boga i u ludzi." 


© © 
W kilku zdaniach 

_. KONGRES POLONII AMERYKAŃSKIEJ ma 
zamiar specjalnie zając się bolesnym zagadnie- 
niem Uuchedźtwa polskiego w Niemczech. Na 
konferencji prasowej dla dziennikarzy po:skich 
w Nowym Jorku omawiał specjalnie !'ę sprawę 
wiceprezes Kongresu I. Nurkiewicz. Położył on 
sacisk na to, że „Wszystkie organizacje po'skie w 
St. Zjedn. muszą wziąć tę sprawę. pod uwagę, a 
Kongres za wszeiką cene będzie się starał, bv ła 
tak wazna kweslia zosiała zlikwydowana. Po 
lacy w Niemczech muszą być przygotowani do 
życia na obczyżnie, zachowani w zdrowia fizy- 
cznym i moralnym. Tym wiekszą wartosć wnio- 
są, gdy kiedyś powacą do Po'ski. 

EPIFHKOPAT BRYTYJSKI z kardynałem 
Kiilfinem na czee postanowił zwrócić się do 
Foreign Office o zbadanie skarg na złe trak- 
towanie Polaków w obozach ' uchodźczych 


UNRRA w strefie brytyjskiej Niemiec. Biskupi- 


zaape:owa:i również do RDC biskupów w 
Ameryce, by oni równiez poczyni!i podohne kru- 
ki w sprawie uchodżców' polskich -przebywaią- 
cych 'w strefie amerykańskicj. 

PRZENIESIENIE RODZIN ŻOŁNIERZY. 2 
KORPUSU ze Środkowego Wschodu do W. 
Brytanii zosłało — dzięki staraniom gen. Wia- 
tra — odłożone do wiosny f 

WSTRZYMANIE. REPATRIACJI -polskich 
wysiedieńców zostało zaproponowane przez 
władze brytyjskie czynnikom warszawskim. Po- 
wodem tego są mrozy. Nalezy się domyślać. że 
okres repairiacyjny będzie przedłużony o da:sze 
dwa miesiące. W listopadzie wróciło do' Kraju 
z trzech zachodnich okupaci 22 tysiące wysie- 
dleńców, czyli GE liczby repatriantów w 
pażdzierniku. . 


P. JANINA ZIELIŃSKA, zam. przed wybu- 
hem. Powstania w Warszawie przy ul. Mar- 
izałkowskiej, z zawodu farmaceutka, ostatnia 
wiadomość z obozu w Oberlangen, zechce sto 
nunikować 'sią z Ppor *Janem Tokarskim, w 
Ashdown Park Camp. Lambourn, nêar New- 
bury, Berkshire, Engianch 
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Wra- 


9-1-101? 


[Warszawska „wtyczkać. oświatowa 


wciąż działa 


Tak zwana Po!ska Centrala Oświatowa w | podań za pośrednictwem fikcyjnych i nie mają-,| zw. „Kierownictwo I Reńsko-Westfa!lskiego Pod- 


Lemtioerde coraz usilniej stara się przeniknąć w 
życie uchodźctwa, jakkolwiek nie ma żadrtego 
oparcia w masach uchodźczych, ani tym bar- 
dziej wśród nauczycielstwa. Ci, którzy pragnęli 
się repatriować, zrobili to już, reszta uczyni 
to niebawem. Pozosianą tylko agenci olicjalni 
oraz „wtyczki“ — odkomenderowane dla sze- 
rzenia fermentu, donoszenia Poiskiej Centrali 
Oświatowej o działalności * Centralnego Komi- 
teiu Dia Spraw Szkolnych i Oświatowych. Prze- 
ciwstawienie się tej akcji jest utrudnione przez 
io, że Polska Centrala Oświatowa cieszy się 
pełnym poparciem UNRRA, która z całą świa- 
domością proieguje zatrzymywanie na terenie 
Niemiec nauczycielstwa uiegłego tejże Centrali. 
Ponadto — wbrew prawdzie, że 95 *%/0 nauczy- 
cieistwa nie uznaje Polskiej Centrali Oświato- 
wej, lecz Centralny Komitet oraz że szkoły z 
wyjątkiem kilku w okręgu -lukeckim nie pod- 
porządkowały się Centrali — narzuca tym szko- 
łom wizytatorów z ramienia tejże Centrali. z 
Lemfoerde. . Oto dokumenty. 

Dyrektor teamu UNRRA, klóremu Aei 
obóz w Bockhorn zawiadomił władze obozowe, 
że szkoły w tamtejszym re onie mają prawo 
wizytować wymienieni z” nazwisk trzej olicero- 
wie = nauczycie:e, funkcjonariusze Centrali. 
Podobne kroki poczyniono oczywiście j w in- 
nych obozach. Natomiast, jeśli chodzi o nau- 
czycieii pracujących rzeczywiście społecznie w 
terenie, to. władze UNRRA uniemożliwiają im 
pracę, odmawiając zezwoienia na poruszanie się 
po ich re onie pracy, domagając się składania 


cych nic wspóinego z rzeczywisią pracą oś“ 
wia ową wśród uchodźctwa rejonowych funkcjo- 
nariuszy ' „Polskiej. Centrali Oświatowej“. 
UNRRA wprowadza tych panów „oficjalnie w 
funkcje „przełożonych szko!nictwa. Dyrektor 
teamu UNRRA nr 174 (Menden) pismem z dnia 
2. grudnia 1946 r. poleci} udzieienie wszeikich 
uła.wień przy inspexcjonowaniu szkół nieakie- 
mu p. por. Krawczykowi jako de.egatowi ' Cen- 
trali na okręg 1. Korpusu brytyjskiego. P. Kraw- 
czyk ma . inspekcjonować szkoły, które nic 
wspólnego z warszawską insiytucją nie mają. 
Jakim prawem? Skąd UNRRA czerpie ujo- 
ważnienia do tego rodzaju akcji, tak oczywiście 
sprzecznej z ustalonymi przez Narody Zjedno- 
czone zasadami, że wysiedieńców nie można 
zmuszać do podpdrządkowania się władzom 
kraju macierzysiego, do którego przecież ze 
wzg.ędu na te władze wracać nie chcą. 
Oczywiście przedstawicie:e Centrali Oświato- 
wej skwapliwie korzystają z udzielanego im 
przez UNRRA poparcia i wydają da nauczyciel. 
stwa, które odmówiło podpbrządkowania się jm, 
„suwerenne okóiniki i instrukcji. Oio np. t. 


okręgu Szkolnictwa Poiskigo* -z siedzibą w 
Lippstadt rozsyła po obazach pisina z żądaniem 
zbierania danych o życiu kulturainynr w posz- 
czegó!nych ośrodkach, przyczym z pośrod pytań 
można wyłowić takie, jak domaganie się listy 
imiennej artystów piastyków, aktorów, li'era- 
tów i. dziennikarzy, polecenie nawiązania kou- 
taktu z dziennikarzami, pytania co do odbywają- 
cych się w obozie zebran dyskusyjnych, wydaw- 
nictw i t.ad. Krótko mowiąc — cały eiaborat 
konlidencyjno-policyjny. 

Inne znów okólniki, zajmując się propagandą 
repatriacyjną, nie zatrzymują się na zachęca 4- ` 
cym odmalowaniu rzeczywistości po!skiej. Za- 
wierają również groźby. Bardzo charaktery- 
styczny dokument w tej dziedzinie przytoczymy 
w najbliższym numerze. 

Z działa'nością Centrali Oświatówej, która 
nakłania władze UNRRA do likwidowania szkół, 
nie thcących się jej podporządkować, *a jedno- 
czesnie przy poparciu UNRRA prowadzi akcją 
propagandowo-inwigilacyjną, po:skie nauczy- 
cielsiwo na uchodźctwie i społeczeństwo nie 
mają nic wspólnego. 


Czego chcą uczyć panowie z P. C. O. 


Podajemy w odpisie wyciąg z pierwszego o- 


*kó.nika wydanego przez t, zw. Poiską Centralę ` 


Oświatową, papierową instytucję administracji 
warszawskiej w Niemczech: 


Ludzie — Mysi — Zdarzenia 


„V 3« 


Tak nazwał pewien tygodnik francuski przy- 
wódcę niemieckich socjalistów dr. Kuria Schu- 
machera, który przed opuszczeniem W. Bryta- 
nii „wybuchnął nagie, stwieqdzając jakby- na 
marginesie: 

„Sprzymierzeni zachowują się w Niemczech 
nazbyt jak zwycięscy a nie dość jak oswobodzi- 
cie:e. Na świecie jest bowiem dość zboża, w 
nadmiarze, by w Niemczech nie trzeba było” u- 
mierać z głodu.“ ’ | 


Właśnie w Londynie to powiedzenie było naj- 
mniej na miejscu, bo właśnie „Angiia wzięła na 
siebie największy ciężar żywienia Niemiec po 
wojnie. 


Schumacher zdołał Didia diii 
socjal-iemokrację (Sozialistische Partei Deutsch- 
lands — SPD.) we wszystkich trzech zachodnich 
strefach okupacygnych, gdzie liczy ona łącznie 
600 tysięcy członkówae \ strefie sowieckiej nie 
zdołał on przeszkodzić jej połączeniu się z ko- 
munisiami w SED. Natomiast umiał wykorzys- 
tać znakomicie sympatie angie'skich labourzy- 
stów dia niemieckich socjalisiów i osamotnienie 
Angiii w Europie, jak tego dowodzi jego ostat- 
nia podróż do Angiii i kontakty, aee tam na- 
wiązał. 


Zdaniem Sz humachera za wo.'nę są odpowie- 
dzialni przywódcy nazistowscy, naród niemiecki 
nie jest więcej winny, niż inne narody. Twierdzi 
on również, że świa: mógł był zapobiec zbrod- | 
niom hitlerowskim, gdyby był chciał. Diatego 
zapewnia, ze wolałby był iść na ko!anach do 
Wersalu niż przyjąć ugodę w Poczdamie. 


PODAREK DLA O.N.Z. 


Znany miiioner John D. Rockeleller ofiarował 
w podarku dia Organiza£i Narodów Zjedno- 
czonych jeden ze swych „domków”, a mianowicie 
„drapacz chmur położony w samym sercu wspa- 
 niałej nowojorskiej dzie:nicy Manhattan. War- 
tość podarku: osiem i pół miliona dolarów. Ra- 
da ONZ w grudniu ub. r. postawiła sprawą 
przyjęcia tej darowizny na porządku dziennym 
swego zebrania. De: egaci 6 pańsiw wstrzymali 
się od głosu w tej sprawie, 7 państw — wśród 
hich jako „największe Francja — głosowało prze- 
ciw przyjęciu podarkii jako bądź co bądź wią- 
żącego ONZ. 33 pańsiwa głosowały ża przy- 
jęciem gmadhu i pomieszczenie w nim biur 
władz ONZ. * 


De'egat sowiecki postawił wniosek o przy- 
jącie podarku jednomyśinie, trudno się domyśiec 
d'aczego chyba tylko d!dtego, że odrzucanie o- | 
kazyj -tego rodzaju leży w naturze sowieckie; 
po.ityki oszczędności na wydatkach jawnych. 


„POUCZENIA“ DŁA PROFESORÓW 


EUDE n TARCE 

Na marginesie konferencji rektorów wyższych 
ucze.ni, kióra się odbyła w Warszawie, krajowy 
„Robotnik“ napisał: 


„Z drugiej strony konieczna jest reorganizac:a 
życia wewnętrznego szkół wyższych. Sytuacja 
na tym odcinku poprawiła się ostatnio, niemniej 
jednak niewystarczająco. Proiesorowie muszą 
pamiętać, że w dzisiejszej rzeczywistości pmol- 
skiej nie możemy pozwoiić sobie ra ekspery- 
meniy i badamia w kierunkach nas nie interesu- 
jących. Praca naukowa musi być ściśle związa- 
na z życiem i poirzebami naszego kraju. Mło- 
dzież studiująca dzisiaj musi zdać sobie spra: 
wę z tego, że nie studiuje się po to tylko, aby 
uzyskać tytuł naukowy, jak to często bywało 
przed wojną. Poiska potrzebuje ludzi silnych 
duchowo i fizycznie. Wojna poczyniła wie:kie 
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szczerby w społeczeństwie i musimy je szybko 


| zapelnić, aby iść raprzód. Młodzież siudiująca 


i 


znajduje 'uż drogę do zrozumienia naszych no- 
wych warunków bytu, a liczne konierenc e aka- 
demików dają siałe dowody ich wzrastającej 
dojrzałości po.itycznej. Ogromne znaczenie ma 
stanowisko i cpinia profesorów.“ ` 


Jest w tym spora doza słuszności, lecz nie 
trzeba zapominać, że uniwersyleiy są nie ty:ko 
szkołami da zawodowców a'e też i siedzibą 
nauki, ośrodkami samodzie'nych badań nauko- 
wych, którym nic tak nie przeszkadza: jak narzu- 
canie zadań nic z nauką nie mających wspó ne- 
go. Bez tej pracy maukowej pro!'esorów i bez 
kształcenia narybku naukowców skończy sią 
szybko ro'a protezorów, jako nawczycieli wyże 
szych, k:órzy niejednokrotnie dali dowód swej 
dojrzałości spolecznej i zrozumienia swego sla- 
nogiska w naszym narodzie. 


CZŁOWIEK CZY „PRZYPADEK*? 


W Norymberdze toczy się proces 20 lekarzy 
i 3 urzędników sanitarnych niemieckich, oskar- 
zonych o to, że na więźniach z obozów koncen- 
tracyjnych robili doświadczenia, których oiiarą 
padły całe tysiące ludzi. Proces obserwuje spe- 
cjainie dobrana komisja lekarzy niemieckich. 
jej przewodniczący dr. Aieksander Mitscherlin 
ogłosił w jednym z pism niemieckich swe uwagi 
na tle procesu. 


Autor stwierdza, że oskarżeni zapomnieli o 
starej zaszdzie etyki lekarskiej, kióra każe cho- 
remu pomóc i jak twierdził stary Hippokraies 
przede wszystkim nie szkodzić, Ż!e pojmu' ący 
swe. zadania lekarz-badacz chce pomagac „ludz- 
kości* zamiast nieść u'gę w cierpieniach czło- 
wiekowi, a wtedy sam szczepi chorobę i często 
zabija. Siràcony w Dachau znany badacz ma- 
larii, 70-!etni prot. Schilling, kierownik słyn- 
nych badań przeprowadzanych m. i. głównie 
na po.skich więżniach, przemawiając. w swej 
obronie 50 bezpośrednich ofiar swych badań i 
200 do 400 osób zmarłych wsku:ek komplikacji 
przeciwstawił 17 milionom ludzi chorych na ma- 
larię i uważał, że życie poszczegó' nych ludzi 
jest warte poświęcenia go dla ratowania tej 
masy cierpiący . Zapómniano iednak o pewnej 
„drobnostce'; że życie tych lutizi nie naieżiało 
do kadaczy i profesorów niemieckich, z k'órych 
też żaden nie zaryzykował badań na sobie sa- 
mym. s 

Autor wyciąga wniosek, że „proces ten okaże, 
iż ci badacze byli pod wpływem po: ityki za- 
p być ludzkimi lekarzami, i że nie'udzcy 
byli tam, gdzie sądzili,.że ratują ludzkość”. 


DWUNASTOLETNI. JASNOWIDZ P 
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W opactwie rzymskiem Grasso znajduje się 12- 
feini chłopak, który posiada niezwykłe zdo!ności 
jasnowidzenia. Przy ich pomocy wskazuje miej- 
SCE, gdzie się znajdują ludzie, którzy zaginęli w 
czasie wojny. Odwiedzających gu „przyjmuje z 
czarną, szcze:ną opaską na oczach i kładąc rękę 
na fotogralii zaginionego wskazuje mie.'sce, 
gdzie. się on znajduje żywy lub też gdzie leży 
jego grób, jeże'i zmarł lub zginął. ość trafnie 
wskazanych miejsc idzie w tysiące. Przeważnie 
chodzi tu o osoby, których dalszego poszukiwa- 
nia już zaprzesiano „ze względu na jego bez- 
nadziejność. 


Małego jasnowidza obserwują: znani lekarze 
rzymscy z wie.kim zainierezowaniem, a jego 
duchowni opiekunowie strzegą go pi.nie przed 
ciekawskimi i przed zadawaniem mu pytań z 
zakresu poiityki i przyszłości świata. 
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„Punkt IX. Pogadanki na lemat POLSKI 
WSPÓŁCZESNEJ. ` Poieca się wprowadzić do 
programu nauki pogadanki na temat współ- 
czesnej rzeczywistości po:skiej. Na preiegen.ów 
można zaprosić np. oficerów renatriacyjnych, 
źwłaszcza tych, którzy byli w. Polsce. Chodzi 
tutaj o obiektywne przedstawienie wie.kich 
przemian, jakie się w Polsce obecnie dokonują. 
W ogadankach należy, miedzy innymi, po- 
kreślić takie momeniy jak: a. przeorientowanie 
gospodarcze Po:ski; b. przeorientowanie psy- 
chiczne społeczeństwa po!skiego; c. realizm po- 
iityczny; d. reíorma ro!na; e. znaczenie dia 
Poiski Ziem Odzyskanych; f. Polska demokra- 
tyczna i t. p.. f 

„„Tęndencyjne i znyślone informacje o Polsce 
dzisie.szej rozsiewane przez ludzi złej woii 
sprzyjają powstawaniu wieiu psychicznych u- 
zazów u wrażiiwej i małokrytycznej młodzieży, 
Obowiązkiem nauczycieli jest przeciw staw.e- 
nie i zwalczanie wsze:kiej tego rodzaju roboty 
destrukcy. nej na terenie szkoły. Kierownicy 
Podotrogów zwrócą na to baczną uwage...“ 

"„Dła pełności obrazu i jeszcze obiektywnie sze- 
go płzedstawi enia wie:kich przemian nalezałoby 
dodać m następre punkty zamiast skrom- 
nego „i t. p.*. Ot, naprzykład: g. Bezpiexa — 
szkoła obywatelstwa; h. życiorysy największych 
po!skich demokratów — ob. ob. Bieruta, Osóbki, 
Żymierskiego, Gomułki i Radkiewicza; j. faszye 
siowskie podziemie, PSL i czarna reakcja. na 
emigracji — wrogowie ludu poiskiego. Przy- 
na „mniej pp. o.icerowie wazpatrfiacyjni mieliby 

więcej zajmujących tematów d'a „wrażliwej i 
małokrytycznej młodziezy”. Dzięki właściwej 
postawie społeczeństwa po!skiego i .nauczycie:i 
w Niemczech zarówno okó:nik Centrali jak i 
cenno wykłady: pp. oficerów repatriacy nych o-- 
graniczą się swym ZRĘZPM do „Kierowników 
podokręgów . 


Z terenu Niemiec 


Siedziba Rady Naczelnej Ż,ednoczenia Polskie. 


go w Niemczech została przeniesiona z Bram-. 


sche do Quakenbrueck, Theisstrasse 18, tel. 276. 
W Bramsche, Richthofćnstr. 15, tel. 470 pozostaje 
nadal Siały Sekretariat Spraw Poajskich, organ 
wykonawczy Zjednoczenia w okupacji brytyj» . 
skiej. 
A © e 

Tygodnik „Naród i Prata“, bardzo żywo i 
starannie redagowany organ Związków Zawo- 
dowych w- Hanowerze został zawieszony przez 
NSE brytyjskie. 
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W grudniu SRA, się w Maczkowi Konierencja 
prezesów Bralnich Pomocy siudentów Polaków 
na uniwersytetach niemieckich. ' Po omówien u 
całości zagadnień związanych ze studiami 4 
warunkamń życia młodzieży, powzięto szereg 
uchwał organizacyjnych i ustaigno plan: ‘poste 
powania na najbliższą przyszość. 


s 


Zjazd przed stawicie!'i Zw, Harcerstwa Poiskiee 
go z zach. Niemiec odbył się w dr, 29. — 
30. XII. w Maczkowie. Referaty o ogólnej sy- 
tuacji uchodżctwa wojennego i Z ednoczeniu Pol- 
skim wygłosili: prezes Z.P. w okup. bryt. p. 
A: Mala „ński i kierownik wydziału młodzieżo- 
wego Si. Sekretariatu dr. J. Gawenda. 
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Prawie 2000 koni z polskich stadnin państwo 
wych, zrabowanych przez Nremcótw, a znajdują- 
cych się ostatnio przez szereg miesięcy pod' 


opieką polską w rejonie Lubeki, — znalazło się 
już w Kraju. 
© © © 
Stow. Polskich Kombatantów — oddział w 


akupacji bryt. rozpoczęło zbiórkę pieniędzy i 
papierosów oraz innych darów dla .Potaków, 
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